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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
. Zjednoczone Su.Ay Ameryki północnej.

Journal du Havre donosi: Przy odbiciu P 
ketbotu »SuHy“ z Nowego Y orku  w dniu . 
kwietnia zaszły tam że m ocne rozruchy P 

wyboru prezydenta. Niechętni s.roun
c,w * Jacksona, w skutek gwałtownego oporu ze
jWoin»' przeciwnikami, opanował, arsenał . to®
<Vą tam ie broń. Burmistrzów, miasta udał
sie * największa trudnością przyw rócę spoK J- 
D^ ć ,  i to przez koncessyje. uczynione pospól- 
StWu • a jednakow oż, pom im o silnego wda-
ci*  »ię urzędników . największe wzburz®
®«e panowało w Nowym Yorku. D z.eń o .lu  , 

'óreśrny odebrali, których atoli aty są 
" n'6 ju e  , niżeli tych wiadomości , mówią tj o 
® mniej ważnych sporach, które tana by y za 
*l ly. Mówimy tu podług opowiadania^ po *o 
*n«eo ,  k t ó r y  przybył tu na okręcie rSully .4

Journal du Haiire, nadeszły do Paryża w 
1 • maja , nie dodaje nic do powyżej um ieszczo
nych wiadom ości; inny zaś dzicńuik z• tego 
miasta zawiera l is t , mówiący o w ielkiem  
Wzburzeniu umysłów i groźnych dem onstracy- 
3ac h , atoli Die namienia nic o uderzeuiu na 
penał. z  resztą szło tam o wybór burmistrza
Imajora) , a D; e „  wybór prezydenta.

beoat odrzucił mianowanie trzech dyrekto- 
tanku z pośród czterech , których prezy- 

. ° t  Zjednoczonych Stanów mianować powt- 
Prezydent atoli mianował tych trzech  

Ua now0 . środek ten uczynił wielkie wrażenie 
w "a sb in g to n ie , szczególniej z powodów, które 

cezydeot p0j aj e 8eDalowi dla swojego poste
row an i. Zapewniaja m ianow icie , ze udzie- 
w D' f ’ PriP* które senatowi doniósł o m iaoo- 
^ Brnu , j e8t charakteru obraiającego i grozą- 
zvd° ' ma 8'® kończyć oświadczeniem , ze pre- 
^ ,eut ckce gię odwołać od senatu do ludu. 

*ą przeto, Je poselstwo to prezydenta n - 
niebawem w urzędowym  

nav̂ ,,UI |*1 G lobe. drugiej strony słychać, ze  
ła - 1 c ce u® najblizs/.em posiedzeuiu, gdzie 
kon ° " 0 .̂ 8’ ?  będzie czynnościami władzy wy- 
U ych"j iej ’ 3U8łCłe raz tych trzech mianowa- 

yrektorów odrzucić i rozkazać, aby roz

prawy i głosowania w tej m ierze były ogło
szone , przez co wyjdą na jaw powody, na któ
rych opiera Bię to ciało przy swojem odrzuce
niu owych nominacyj.

Izba reprezentantów postanowiła większością 
15 głosów , aby depozyta państwa Zjednoczo
nych Stanów nie zwracać bankow i; uchw ała, 
wyraźnie przeciwna senatowi.

Hiszpanija.

M on iteu r  zawiera pod d. 8 . m aja co nastę
p u je : »R ząd■ odebrał depesze z Madrytu do d. 
1. maja. Don Carlos przybył do Chamusca  
pod SaDlarem. *) Rozmówiwszy się sam z D om  
M igu ełem  udał się do Eyotb. W iedziano, ze 
książę Terceiry czyni ciągle postępy na pół
nocy kraju.“

Dzieriniki hiszpańskie zawierają szczegóły o 
licznych korzyściach, odniesionych przez woj
sko królow ej* w prowincyjach nad zbiojnem i 
kupam i karłistów. W  Starej Rastylii został 
Meriuo zupełnie pobity'. Synowiec jego po
legł. Inny gierylas, Locho , wypędzony naj
przód z Mancha , a potem z Estrem adury, u - 
ciekł do Portugalii.

Portugalija.

Z  Portugalii nadeszły przez okręt »-Savage* 
wiadomości z Lizbony z d. 28. z. m . do Anglii, 
które atoli nie są ważne. Brygadyjer pedrystów  
Bacon złożył swoje dowództwo , i to , jak  korre- 
spondent C ouriera  mówi, z powodu sporu z je -  
rałem Saldanha. Mówiono także o sporach  
w L izb on ie, wybuchłych w m inisteryjum , i to 
między pierwszym m inistrem  Silva Carvalho, 
a m inistrem  wojny, Freire. I w obozie m igue- 
Iistów były także spory, i Galvao , gubernator 
wojenny w Santarem , podejrzany o zdradę 
k raju , został na rozkaz D om  M iguela uwię
ziony. Adm irał Napier doświadczył zbliżyć się 
do F igueira, lecz go burze odparły, a teraz 
miał on zaniechać tego zam iaru. Przeciwnie  
zaś słychać, że jen . Torres ukazać się m iał w d. 
3 . pod Figueira , a tegoż sam ego dnia posunąć

*y W ie ść , udzielona pr/.cz. Journal des Dcbuts, że Don 
Carlos popłynął do A n g l i i ,  okazuje się być m y l n ą .
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się  m iał jenerał Rodil b a  A brantes, a książę 
Terceiry, któryjeszcze w Lam ego sta ł, ku Ho- 
im brze. Z  Pernes donosi list w C ou rier  co
kolw iek o poruszenia Don Carlosa. Przybył on 
W dnia 15. kwietnia wieczorem z swoimi stron
nikam i i rodziną swoją do Cham usca, nad T a 
giem , niedaleko Santarem, gdzie D om  Miguel 
tego poranku kilka godzin przepędził; od lego 
czasa odwiedzał go D om  M iguel codziennie. 
D on Carlos. przeprawi! się przez Tag pod Abran- 
tes i udał się drogą ku południowej stronie rzeki; 
w e wszystkich m ia sta ch , które p rzejeżdżał, 
m iały władze rozkaz opatrywania go we wszy
stko, a na drodze zV illa re a l m iał on pobierać 
2 0 0 0  racyj codziennie, chociaż w jego orszaka 
nie było więcej, jak 1 6  do 18 osób wojskowych. 
W  dniu 21. pojechała infantka (?) siostra Dom  
M iguela do Chamusca , dla bawienia przy ro
dzinie Carlosa. Portugalczykowie, którzy byli 
w służbie Don Carlosa, m ieli go opuścić , p o 
nieważ Vilłaflor ogłosił, że wszystkich jego  
stronników , gdy się dostaną w n iew olę , każe 
rozstrzelać.

C hronica  lizbońska z dnia 19... kwietnia udziela 
listu ministra finansów, Jose da Silva Caryalho 
do księcia BragaDzy, w którym tenże, odwołu
jąc się do wyroku z dnia 22. marca b. r ., ogła
szającego Lizbonę i Porto wolnemi przysta
n iam i, czyni niektóre propozycyje. —  Na to
wary zagraniczne, tak płody natury jako  
też sztu k i, była wprzódy nałożona taksa , do
chodząca do 30  proceutu. Tylko Aogłija od 
roku 1810 , a Brazylija od 1825, na mocy szcze
gólnych z niem i zawartych traktatów, zniżoną 
m iały  opłatę od artykułów przywozowych na 15  
procentu. Projekt ministra zm ierzał do tego, 
aby wszystkie państwa używały tych samych  
korzyści, co się dotyczę ich towarów, a to dla 
ułatwienia wzajemnego handlu wszystkich na
rodów z Portugaliją i nadania handlowi krajo
w em u dawniejszej świetności. Na ten raport 
ministra i na mocy zdania rady stanu , wydał 
książę Braganzy im ieniem  królowej d ek ret, 
którego pięć artykułów wydane w d. 22 . marca 
rozporządzenia w niektórych szczegółach bliżej 
oznaczają i modyfikują. Z  płodów obcych krajów  
wyłączone są od wolnego przywozu żywe świnie, 
proch, oliwa i olej rzepakowy. Tytuń i tabaka, 
jakotez mydło, ulegają względem  onych przy- 
Wozu istniejącym warunkom. W ino, ocet winny, 
wódka, wraz z wszystkiemi mocuetni napojam i 
m ogą być wprowadzano w flaszach wielkości 
przepisanej ; rum  zaś może być w beczkach  
każdej objętości wprowadzany. Od tych wszy
stkich towarów , pozwolonych wprowadzać do 
Portugalii na krajowe zużycie, opłacać należy

15  procentu, czyli będą wprowadzane na okrS' 
tach portugalskich , czyli na tak ich , które na 
m iejscu są krajowej produkcyi, przyczem kła" 
dzie się jeszcze ten warunek, aby takie okręty 
wiozły towary wprost do portów p o r t u g a l s k i e ^ 1. 
W yrok ten podpisany jest przez księcia B ra'  
ganzy i ministra finansów 18 . kwietnia W p °" 
łacu Neceidades.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
G a zette  B righ ton  donosi , że królewski ] aCi(

»Royal G eorgc«, dowodzony przez lorda Ado a 
Fitzclarence , jest w 1’ ortsmouth uzbrojony 
przewiezienia królowej do Rotterdam u lub Hatt} 
burga , z kąd królowa jejm ość odwiedzi SW°R> 
m atkę , księżnę Sasko-Majningshą. Słyc 
że podróż ta nastąpi w pierwszym tyg°aD 
czerwca. . »

Poseł W e n e z u e li, jenerał M o n tilla , przy 1 
do Londynu w towarzystwie jenerała O k a8.J. 
Sądzą, że ich poselstwo ściąga się Bzczegolo J 
do załatwienia interesu w zględem  lioluiw J 
sUiego narodowego długu. ^jg

W y d zia ł, mianowany przez izbę nizsz? ^
rozpoznania su m m y, wynagradzającej „
stawmemu kapitanowi R o s s , głosował na 
funt. szterl.

.  Z # '
Szwajcaryja.

Jedna z gazet szwajcarskich (B undner - &  ̂
tung ) um ieściła teraz dokładniejszą treść D 
z wielą w yjątkam i, podanych związkowi _
carskiem u od różnych dworów państw
nych względem  b a w ią c y c h  w Szwajcaryi 
grantów politycznych różnych narodów. c
stryja (N ota z dnia 23. k w ietn ia ): ^ cen,*Ją-
ałusznie zapewnioną sobie przez kanton °

■ jdnoUijdzący gotowość i uchwalone prawie jodnou.7- 
n«e przez wszystkie kantony środki przeciw'P°' !----------------- / --------  --------- ny i, 1 , c
nowieniu sie podobnych zam achów, o'1'0 ,
- ■ - “ V 7 • gzWflJcflkrólewski nie zaprzecza związkowi 8ZłvoJ~p0. f  
skiem u prawa dania u siebie przytułku ^  
kojnym  em igrantom obcym  co do - tol'
sady , ile że takie prawo pod różnern* .
tami w każdym kraju istn ie ; w kazdena ^
dobrze urządzonem państwie p0*^6/ ’ 3. sa«na<■ —  » 1 * k jo Sł|M|
kom  wyższej polityki państwa , Ja,ł •> z c, »•
Szwajcaryja w zględem  Austryi zaw»rt3 p0dda'
dworem ugodą w zględem  °k 0P ^ D̂ aD;e le&°
nych ograniczyła. Zeby  zaś za8tos°|(tatami ° ‘
prawa tam nawet, gdzie n i e  jest ira -asic"

• . o * > . 1 II - rłfltist™ Ł . fi
graniczono , żadnych złych dla Pa^*alDie j° !4 
dnich nie miało skutków, tego te oS, ; e j a s

J -------- — ~an ■- r °  -najsłuszniej domagać się mogą u„
same tylko osądzić to ino 
roająi jak im  sposobem urządzić

9
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wsglęJem państwa , ż  którego tolerancyi taka 
nich wynika szkoda. C. k. dwór, uznając 

trudności,  nie w mocy władz szwajcarskich b ę
dące , w oddaleniu emigrantów z ziem i szwaj- 
carskiej , gotów jest, w porozumieniu z innem i 
paóotwy sąsiedniemi , przyłożyć się do ich od
dalenia ze Szwajcaryi i przejazdu^ przez inne 
państwa, i w tej m ierze porozumieć się z rzą
dem  Szwajcaryi; zada zatem  zupełnego wszy- 
®'kich obcych emigrantów (nietylko Polaków) 
K Szwajcaryi oddalenia i oświadcza, z e ,  gdyby 
*° do końca maja r. b. nie nastąpiło, z żalem  
Łfd « e  musiał WSpólnie z innem i państwy są- 
®*ednemi stosowne poczynić środki ostrozoosci, 
* z«iazki w swoich prowincyjach granicznych 
* e S lwajcaryia tyle ograniczyć ,  ile  bezpie- 
“ eA« * o  państw jego wymaga. -  II. Sardy- 
t ł °  , (Nota z dnia 23 . kwietnia) : Dwór Sardyń- 

8l!» zada: i )  Oskarżenia i ukarania wszystkich 
W , * Wai caryi urodzonych i tam że mieszkających  
os "  i które były uczestnikam i zbrojnego do 
Państw sardyńsltich wtargnienia i zrabowania 
^ aJ|lku publicznego i  prywatnego; 2 ) Oddale-

S zw a jc ary i wszystkich W łoch ów , Polaków
1 Niemców, którzy pośrednio Inb bezpośrednio
“ ' f '  udział w zam achu na Sardyniją, lub któ- 
ych ciągłe postępowanie nieprzyjacielskie i 

trwanie wstanie Śprzysięzenia dostatecznie do- 
^ ‘ odly umysł ich przewrotny i do niepopra- 
| leżeliby  do końca maja r. b . tem u

® ®niu Szwajcaryja nie uczyniła zadosyć, dwór 
Igjj. łuski nakaże w państwach swoich ożycie
n 'Utl Srodków ostrożności i ograniczenia, które 

* *mienią postać i charakter związków
sar- 
óre 

e

takich___________________________ ____ „..~-
DBrał . , - ;  ----- " a r y i l i r ó l  sstuiędty j e g o  państwami » nieklór
Maki z żalem widziałby J ^ jszeg o  ui.
kantony Szwajcaryi, które ^  lu6,.ych inte
dały tnu powodu do zaza * tńmi powszech 
res bardzo go obchodzi, musiały,
hemi i surowemi środkam c . rAVnii pożoga,
III- Bawaryja: Zaniesiona o wszakze
lubo na chwile jest utłummu ,  ̂ ,scV włoscy 
zupełnie ugaszona , i emigrant ^w}odlo , pńki 
* niemieccy , którym sio nie p dora swój 
8wej ojczyźnie należeli, °jc S ? połfcyli sif 
spalić lub w perzynę obrócić, in,i.*y przy-nadziei, ze ze Szwljc^ryi, gdzie, znalazłszy p 5
tułek i ochronę , w jednym P"u ^ iro0c-
czeni iwzajemuem porozumiem £r0(jniczy 
nieni , szczęśliwiej powiedzie im • caia
*ch zamiar, i i e to, co im się pi - ”
nie udało, inną razą z lepszym> « u wiazku 
konają. Żadnemu z państw sąsiednich z . 
Szwajcarskiego nie może być rzecz „ . “ |*widzieć kraje swe wystawioue na ta i
mniej lub więcej nieszczę-ściem zagraza] 0

m achy takich awanturników; sama naweft 
Szwajcaryja nie m oże patrzeć na to z obojęt
nością , jak  cudzoziemcy gościnności je j nad
używają, systematycznie nad tern pracują, jakby  
poróżnić rządy z In d em , kraje ościenne zapo
wietrzonemu pismami zarzucają, tym sposobem  
gwałtowno przedsięwzięcia przygotowują , i , 
wszystko dokoła zakłócając , sam ej Szwajcaryi 
nie dozwalają spokoju , bezpieczeństwa i swo
body. —  IV . W urtem berg żąda nietylko. odda
lenia ze Szwajcaryi tych em igrantów , którzy 
byli uczestnikami wyprawy sabaudzkiej , lecz. 
także rozciągnienia tego środka na wszy
stkich P olaków , o których jeat w iadom o, 
że wplątani byli w zam ach Frankfurtczyltów  
z d. 3. kw ietnia, i w skutek tego do Szwaj
caryi się schronili , równie na wszystkich tych, 
którzy dozwolonego sobie w Szwajcaryi przy
tułku nadużyli do niesnasek i zabiegów , za
mierzających zaburzenia spokojności i obale
nie porządku rzeczy w państwach ościennych. 
V . Baden żąda rówoie oddalenia ze Szwajca
ryi wszystkich em igrantów , którzy, lubo oso
biście nie byli uczestnikami wyprawy do S a -  
bau d yi, niem niej wszakze są czynnymi w za
biegach politycznych , które się ciągle w 
Szwajcaryi przeciw państwom ościennym kno- 
wają. Dwór bodeński przypuszcza jako rzecz 
powszechnie w iadom ą, że Polacy, w nadziei, 
iż się zam ach frankfurtski powiedzie , udali 
się do Szwajcaryi ce lem  wtargnienia po n ie- 
przyjacielsku najprzód do górnego Badenu , że  
w takimże celu jeszcze i inne obce osoby u -  
daly się do Szwajcaryi , aby z tamtąd bezkar
nie , nadużywając imienia wolności , podnieść 
chorągiew przeciw porządkowi i prawu , i la- 
twemi do wykonania schadzkami na granicy , 
tajnemi korespondencyjami i spiskam i z ró- 
wnomyślącym i , wciąż działać przeciw swej oj
czyźnie po nieprzyjacielsltu ; osoby, które na
wet drukarnie szwajcarskie, osobliwie w kan
tonach pogranicznych, opanowały; k tó re , jako  
redaktorowie, stoją na czele politycznych pism  
szwajcarskich nie dla tego, aky rozbierać rze
czy, dotyczące sie Szwajcaryi , lecz szczególnie 
dla tego, aby za pomocą tych pism mnóstwo 
kłamstw o systemacie i sposobie postępowania 
państw ościennych rozszerzać, zamiary ich o - 
hydnie wystawiać, szacunek ku nim  i ufność 
w nich , ile m ożności, podkopywać; które z cala 
zaciętością rozkiełznaDych namiętności rozją
trzonego nieprzyjaciela ze swych kryjów ek , 
gdzie się widzą być bezpiecznóm i, przeciw ca
łem u towarzyskiemu stanowi państw ościennych 
występują , ludy zbuntować usiłują , i , gdyby 
m o g ły , ltrajo szczęśliwe w nieprzejrzaną o
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tchłań nieszczęść wtrącićby chciały. Ponieważ 
państwo Radeńskie widzi z przekonania, że  
Sswajcarvia nie ma wcale mocy zapobieżenia  
podobnym przedsięw zięciom , żąda przeto do-

'alecznej rękojm i swego bezpieczeństwa j e 
dynie w oddaleniu takich lu d zi; a to ty in b a r- 
dzej , ile ze nie może ponosić dłużej wydat
ków na ścisłe strzeżenie swych granic, do czego 
widzi się być zmuszonera coraz nowerai pe- 
w nem i doniesieniami o knowanych planach  
nieprzyjacielskich i o zam achach buntowni
czych. —

W e wszystkich trzech ostatnich notach po
strzegać sie daje uwaga, że przeszkody, które 
p r/ed iem  oddaleniu emigrantów z ziem i szwaj
carskiej staiy na zaw odzie, teraz są już usu- 
liiono ; nie tylko bowiem Francyja lecz  także 
Faństwa N iem ieckie, dozwalają oddalonym wol
nego przez swe kraje pizechodu. W  tym sam ym  
czasie, kiedy te noty podane soBtaly, zawiado
m ił kanton rządzący cyrkularzem  stany Szwaj- 
caryi o poufnem  udzieleniu sprawującego 
w W iedniu interesa szwajcarskie, które nader 
sm utno dla Szwajcaryj wylicza skutki a zapo
wiedzianych ju z środków ostrożności i ogra
niczenia. Ilządy państw ościennych miały gię 
juz ua lo zgpdzić , a b y , jak  tylko wyznaczony 
term in bezskutecznie u płyn ie, przedsięwziąć, 
zam knięciem  kom u n ik acji, a osobliwie do
wozu produktów, takie środki, któreby celu  
swego nie chybiły, —  RantoDrządzący, zawia
dam iając o tera stany, wynuiza nadzieję, że 
kanton berneński takie weźm ie postanowienie, 
któreby państwa ościenne w ich obawach uspo
koiło , gdyby zaś to nie nastąpiło, co w krótce 
się o k a ż e , m usiałby kaDton rządzący zwołać 
natychmiast sejm  nadzwyczajny. (Co się polem  
stało , donieśliśmy ju ż  w przeszłych nrach 
Gazety naszej.)

Niemcy.
Pism a publiczne donoszą z M onachijum  Z d. 

7 . m a ja : Nadzwyczajne środ ki, przedsiębrane 
od kilka dni aż do dnia dzisiejszego ze strony 
policyi i władz wojskowych w naszej stolicy, 
które uwagę m ieszkańców zwracały, mogłyby 
za granicą łatwo dać powód do domysłów, a m ia
nowicie być przeistoczone i powiększone przez 
pism a francuzkie. Juz d. 4 . wzmocniono straż 
przy król. rezydencju ; równie straż główna zo
stała powiększona , tudzież straże bramowe i 
niektóre poczty. Żołnierze otrzymali ostre ła
dunki. Liczne patrole przeciągały po ulicach, 
osobliwie po parku angielskim i w okolicy m ia
sta. Reszta ludzi pięciu tutejszych pułków stała 
w, koszarach. Na przedmieściu Au , gdzie się 
odbywa zgrom adzenie zwane D u lt , a gdzie

i

były niepokojące wieści w ob iegu , wezwań 
gwardyją narodową do b ron i, która poW'inna 
była strzedz wielkiego domu poprawy. W \T 
dem  prawdziwćj przyczyny tych rozporządzę 
nie mamy wiadomości. Tym czasem  zapewniamy 
stanowczo, że mieszkańcy naszego tniasta B'°  
dali do tego najmniejszego powodu , i że wio 
awanturniczych w ieści, w obiegu-będących» 0 
m oże ju ż i za granicę przeszłych , jest bezza 
sądnych, wyjąwszy jednę , która na wiarę 
sługiwać się zd a je , t. j .  że obawiano się > 8 
oie chciaDo uwolnić uczniów i autorów , 068 
dzonyeh w w iezieniu iw N e u th u rm . W s*e*a 
trudno w ierzyć, aby do takiego zamachu 
tćjsi mieszkańcy zaciięcać m ieli. Dobrze *a 
wiadoinieni zapew niają, ze pewna liczb3 r̂8,n„ 
cuzkich republikanów , jakoteż kilku Polaków 
i inDych cudzoziem ców przybyła tu ze SzW3J 
caryi. T y le  p ew na, że kilku cudzozienoc 
aresztowała policyja , którzy atoli na najwy28 
rozkaz zostali natychmiast uwolnieni i odeń' 
zalecen ie , opuścić M onachijum we 24 god* 
nach , a w trzech dniach Bawaryją. Pomijarl,y* 
czyli jeszcze kilku cudzoziemców uwię2' ° n0’ 
lub że kilku tutejszych uczniów do tego 
leżało . Śród tych zdarzeń zwiedził król sa. 
pieszo owo zgromadzenie na przedm>e®
A u , gdzie rozmawiał uprzejm ie z zagraB,c*  ̂
Demi i krajowemi kupcam i o skutkach tr3*1 _
tu cłowego. Powtarzamy, że ta nic nie zas ’
stolica nasza była i jest spokojna, środków

i • • i • o . iwet przedsięwziętych ju z  zaniechano, t'*1! j 
żno stara się propaganda znaleźć tu zy 
rewolucyjny.

Turcyja. .
Oto jest urzędowy raport O utlnm ieniu y 

wstania w Bagdadzie.
^Donosiliśmy w przódy, że szejk poko 

D żcrba, zebrał w okolicy Bagdadu hufiec * r 
koleń Aszire i Kabiłe , i swojerni B' epr*^{ni 
cielskióm i pochodami czynił niebezpieC*n[W,a. 
związki między Bagdadem a stolicą Pal"  -afi 
że nawet takowe przeciął. Abdul Asi® ^pa- 
efeudi, drugi deftardar i muhasebedszy®}' z v j ać 
tolii, m iał, stosownie do zalecenia BU t̂aDaj a fa- 
się w ową okolicę, dla rozpoznania powo 
żaleń, jako przyczyny ich powstania, < us r^« 
niem  wszelkiego pozoru do
cic porządek. Tym czasem  gubernator 0J|uf? 
Ali-R iza-pasza, przesłał rządowi rap °r ,» p ^.t |i 
którego spory zostały juz załatwione. ^^(ki* 
depeszy, udzielającycłi oraz powodów i P p |er- 
powstania, okazuje s ię : Szejk 8tania
ba służył w czasie dawniejszego p°ri[8(joW* 
W Bagdadzie r. 1 8 3 1 teroźniejszem 11 ^ j0ie- 
i byl od niego dobrodziejsiwy obsyp813) *
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“ "• ile , ze dawniejsze jego zasługi mogłyby m u  
dać prawo <!o pozwalania sobie wszystkiego i 
Upewnić m u przywilej, ze nie będzie karany, 
zapomniał obowiązku wdzięczności i poddania 
się władzy, której winien jest tyle łask. 
J^szedl on w spisek, do którego należeli Z e -  

Oglu, jeden z naczelników pokolenia w Bat* 
s°ra, A b'is Agha, m usselim  w tem ze m ieście, 
Masraf M ehm ed E fendi, który nie dawno był 
fcbie,K' * Bagdadu, Ilalid-pasza, O glu M ehm ed- 
pasza i kilku innych mniej znamienitych lu 
dzi, • którzy zniewolili go świctnem i przyrze-
YaliVani' ’ a^y z nim i wspólnie działał. Nawet 

la"Ta8* a , gubernator z M osu l, przyrzekł 
Na ,D.a P°z^r» wspiórać jego zdradzieckie plany. 
zebr*20'  °Party> ruszył on z licznem  wojskiem , 

p eni * pomocą swoieh sprzym ierzeńców, 
w i._ ^p^adowi. W ezyr Ali-pasza , m ąz , który

tym M‘ b” ‘ ■ r -----
’  Hal' )• 8arnyna czasie schwytał on Zehira O glu
dokąd 3 Pasz« ® 8 lu> posłał Asis agę do Bagdadu, 

tenże, nie ważąc się opierać rozkazom,
natychmiast się udał"; poczćm  kazał
Nasrał' M ehm eda, elendego po °
lam, pośiód którego się schroni , 
Ucióf J - ■■-  o.? ---------- - '  — "  *T
nciec "do Hurdystanu. Sam  szejk , widząc się

ł'c ściBnionym przez wojsko przeciw m em  
Wysłane, p o b ity m , i od swoich opuszczony, 
sjstał się dosięgnąć puszczy. Y ah ia  pasza, bojąc  
« ? ,  aby go nie odkryto i nie zdjęto m u larwy, 
®‘ ® Poczytując za rzecz roztropną dłużej spra
cować urząd swój wM osul,widział o c a l e n i e  swoje 
!* ®*ybkiej ucieczce i przyłączył się ze czterema

b P>ęcioma przewodnikami do szejka. Natych-
przeznaczył A li - pasza byłego begler- 

3 *  z Mosul, S aid -p aszę , uprzednio następcą 
Y *hia-pa8 J 8tarał 8łę  u rządu o jego po
gardzenie. Sułtan rozporządzeniem ewojem  

®>lanował Saidego gubernatorem M osulu a jego  
następca otrzymał inwestyturę. T a k  tedy oko- 
>ea Bagdadu została oczyszczona z buctow m - 
• W j  BPokojność przywrócona. Spodziewają 

®'ę, ze się U(la woj9kom , wysłanym na ściganie®zejUa , ij go #chw .

„ V ® \ *  Konstantynopola z d. 7 . kwietnia pro- 
uje imiona zamków i bateryj nad Dardauel- 

* klóre gazety londyńskie um ieściły były 
podług raportu angielskiego oficóra : Na stronie 
europejskiej *. A .  skain K elli, powinien się na- 
ywac Szahinkalaa, t. j . t  zam ek sokoła ; B .

Kachr Ilatesi, powinien się zwać Sedd- 
C Tahr. ^â aa®*, t. j .  zam ek grobli m orsk ie j; 

j 8jt' Sarlik jestto E ski Hisarlik, t. j. stara 
r Cyi®* D ' K illeti Bachr jestto Iiilid  

\^*br, t . j .  klucz do m orza ; £ .  Iiiam liB urnu

jestto Dzaroli buruni, t . j .  przylądek wybrzezny; 
F. Bowalli lłalesi , jestto Bobali Kalaasi. Na 
stronie azyjatyckiej : B . liu m  Iśalessi jestto
K u m  kalaasi , t. j .  zam ek na piasku. C. Bar" 
bri jestto znana Punta dei Barbieri. D . Su ł
tani Kalessi zowie się SuUanije kalaasi t. j .  
Zamek sułtana. E . Kissi Burnu, na końcu ro
gatki morskiej rod Abidos (M egara)* zowie się 
K ose Buruni t. j .  góra przy kończatości brody 
na kończatości południowej rogatki Negnry , a 
nie Megary.

Grecy ja.
Podług gazety politycznej 'm onachijskiej , 

udzielono różnym posłom  na dworze greckim  
w zględem  ostatniego spisku następującej wia
domości t

»Za przybyciem  rejencyi podzielona była, na 
nieszczęście, Grecyja na dwa polityczne stron
nictwa. Stronnictwo Kapodistryi, które się spo
dziewało , źe rząd królewski będzie się go wy
łącznie trzym ał, niepokojone było tym czaso- 
w em  ustaleniem  ówczesnego rainisteryjuni , i 
w otworzeniu nowego rninisleryjum tv kw ie
tniu, złożonego z osób, przeciwnych tomu stron
nictwa, spostrzegło, źe jego nadzieje na niczem  
spełzną. Od tej chwili stronnictwo to,, zawie
dzione w swojem oczekiwaniu, poczęło systema
tyczną oppozycyją , na pozór przeciw m iniste- 
ry ju m , istotnie zaś przeciw rejencyj w ym ie
rzoną. Środki, jakich kapodistryjanie używali 
ku osiągnieniu swojego dawnego wpływu, i oko
liczności, które ich usiłowania ułatw iały,  były 
następujące: Ustanowienie pisma oppozycyj- 
nego, »C hronos«t które, nadużywając wolności 
druku i przybićrając ton ultrałibei ałizm u, roz
jątrzało nmysły ludu fałezywem rzeczy wysta
wieniem  zamiarów i środków rządu. Wydawcy 
innych gazet, ludzie przeciwni stronnictwu ka- 
podistryjanów i liberalnym zasadom widocznie 
przychylni, popierali często, chociaż nie um yśl
nie, swojemi rozkiełznanerni rozprawami za
miary stronnictwa, którego organem by\vChro- 
nos«-. Zw inięcie wójsk nieregularnych pod
niosło nieukonlentowanie tych wszystkich, któ
rzy z przesądu lub osobistych korzyści byli 
przeciwni zaprowadzeniu porządku i karno
ści. W ie le  środków finansowych , z powoda 
swój now ości, rozjątrzyły ogólnie klasę rol
niczą. W ybór podwładnych urzędników w wy
dziale spraw wewnętrznych nie zaspokoił wszy
stkich. W  całym  kraju wielka część publi
cznych urzędników, tajem nie jeszcze stronnic
twu kapodistryjanów przychylnych , wspierała 
m achinacyje opozycyi, lub onym zdradziecko  
pobłażała. Kapodistryjanie starali się pow ięk
szyć n iechęć rozwiązanego w ojska, i używali 
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wszelkich intryg, aby niedopuścić zaprowadzę- pozycyi, z Nanplii do A rgos, T rip olicy , Kari- 
nia wojska regularnego. T ym , którzy chcieli tene i t. d. W  każdem z tych miejsc miewał
się zapisać do zandarm eryi, przedstaw iali, ze tajem ne schadzki, na których znajdowały s‘ 5
nie godnetn jest imienia greckiego, i ich da- wyłącznie osoby stronnictwa kapodistrianów,
wnych usług, zaniechać ubiór swoich przodków D0 których proponował o n y m , ułożyć adres
i stać się szpiegami i zdrajcami swoich braci. D a- nie pzzeciwko całej rejencyi, lecz tylko prze
le j starali się żołnierzom  utrzymywać, ze, opie'ra- ciw dwom je j cz łon k o m , aby przez to rzucić
jąc się karnos'ci, zmusza niebawem rząd do za- m iędzy nich nasienie niezgody, oraz, b y 0 ' ,  
niechania swoich zadań. Ponieważ żołnierze kryć stronnictwo, od którego takie machina'
słusznie się cieszyli nadzieją , Że złożona ko- cyje pochodziły, i zakryć rzeczywisty zamiar
misyja wojskowa uzna wedle wartości wszy- adresu. Po aresztowaniu F ranza, widząc tr ° '
stkich zasługi ,' przeto stronnictwo kapodistry- dnośei do ułożenia adresu do m oclrstw obcych,
jauów użyło w szystkiego, aby ich przekonać, postanowili nakoniec osiągnąć cel swój pr*0'
zo ich oczekiwania są czcze, i rzeczona korni- mocą oręża i poczęli tajem nie werbować woj-
ayja jest tylko przez rząd dla tego ustanowiona, sko i swoim stronnikom najpowabniejsze czy*
aby wzbudzać nadzieje , które się nigdy nie nić obietnice. W  różnych c z ę ś c ia c h  Peloponezu
spełnią. Takie przedstawienia uczyniły wiel- poczęły się za sprawa przewod/ców spisku, jah°
k ie, szczególniej na wojsku, W rażenie, i udało znamiona blizkiego "buntu , kupy rozbójników
się im  uwieść kilku wojskowych naczelników, pokazyw ać, które codzieńnie stawały sie
Usiłowania stronictwa kapodistryjanów dążyły niejsze i w przedsięwzięciu swojem  zu ch **1'
z taką samą chytrością i wytrwałością do tego, sze. Stsrszy oficerowie ‘ liolokoironiego uzbra;
aby i inne klasy ludu dla siebie pozyskać, jali się w różnych prowincyjach do powstania,
Trącając systematycznie i nie spuszczając z oka i oświadczyli swoje zamiary swoim stronnik00"-  
swego celu, niczego niezaniedbali, aby prze- Już naznaczony był dzień do powstania • 9P‘ '
ciągnąć na swoje stronę wszystkich tych, któ- skowi mówili otwarcie z soba o swoich zam a
rzy zdawali się nie być zadowoleni istniejącem rach , o zabiciu swoich przeciw ników , czyi* 85

.................... .................................  - ■ arowin-

postanowili powstać na sam e rejencyją, roz- uow ieoziono zupełnie, ze postanowili uzy** — •
siewając przeciw niej obcych mocarstw zażale- tobójstwa , i wiadome są imiona wielu zna® ^
nia i g łosząc, ze w ielkie obce mocarstwo nitych osób , wybranych przez spiskowy^1 .
przyrzekło im  dać szczególną opiekę. W  m ie - zgubę. Przejęty list , datowany z ^  rjj0
siacach lipcu i sierpniu ułożyli w różnych z d. 24, sierpnia , zawiera w yrazy: »W szys
prowincyjach adresy do cesarza rossyjskiego, wojsko stałego lądu Grecyi jest w got0^°, j
i odkryto zam ach podania adresu do króla i potrzeba tylko wezwać je  trąbą.« je
bawarskiego, dowiedziawszy się z pewnością, że stan rzeczy, gdy rząd , zawiadomiony ^ je .
niebaw em  osobiście przybędzie do Grecyi. —  o w szystkiem , co się działo, postanowił Pr >
Iłu  końcu lipca i w początku sierpnia, Iłolo- wodzców spisku aresztować —  środek, w
k otron i, Koliopolas i inni przewodnicy stron- na raz, jakby cudem  , zupełną przywróć”
nictwa kapodistrianów miewali tajem ne schadzki kojność i zniweczył projekla niechętnych; 8
w  T rip olicy , gdzie zbierali podpisy do adresu d e k , bez któregoby kraj w tej chw ili P °  %
do cesarza rossyjskiego przeciw rejencyi i pro- zony został w śrogości anarchii i krwi roz»e
jekta swoje objawili swoim stronnikom pod przy- — - . ------
sięga. W  tym sam ym  czasie wysłali em isaryju- WIDOWISKA we LW OW IE.
szów do różuych prowincyj dla rozszerzenia Bpi- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  n
sku. Konstant i nos ^Bi rai tri akopułos, przez w iele T e a tr  n iem iecki. — Dziś, Fra Diaoolo , °der ̂ tJb. 
lat przychylny oficer Kolokotroniego, posłany zo- Gasthausoon Terracina, opera w 5£und,is,
stał do środkowej części Grecyi , aby wojsko w o - J u t r o : Der bose Geist Lumpaci
w ej części królestwa wciągnął do planu. O koło odeń Das liederliche Illeeblatt,
początku sierpnia pojechał hr. K om a z Zante, T e a tr  p o i ^ ;2 poniedziałek: P°wrót
połączywszy się z Franzem  i przewodzcami op- Znr  Karola III ., dramat we 3

(D o  tego N ru. Gazety dołączony je s t :  N r. 21 . R ozm aitości.)
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